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ul. Walki Młodych 9
Unihokeiści z Gimnazjum w Mroczeniu zameldowali się w gronie ośmiu najlepszych zespołów w Wielkopolsce. - To ogromny sukces, ale wierzę, że nie powiedzieliśmy jeszcze ostatniego słowa. Na pewno będziemy walczyć, choć teoretycznie mamy nikłe szanse na medal i awans. Nasi rywale to zawodowcy. Oni są z innej sportowej bajki. Nietrudno ustalić, że Jerzy Moś, trener zespołu              z Mroczenia, przed Półfinałem Województwa Wielkopolskiego, nie karmił swoich zawodników łatwym optymizmem. Nieufni jednak, zajrzeliśmy do Internetu. Któż zacz to Niechanowo? Błyskawicznie przekierowało nas na portal …„Błyskawica” Niechanowo. Tam w unihokeja grają wszyscy! A z jakim skutkiem. Najlepiej świadczy galeria trofeów. W takim razie może większe szanse miałby Mroczeń    w starciu reprezentacją poznańskiej 55? Rzut oka na stronę tej szkoły wystarczył, by porzucić złudzenia. Po stronie osiągnięć: czołowe miejsca             w wojewódzkich i ogólnokrajowych zawodach w unihokeju. Koła zainteresowań: zajęcia sportowe: unihokej. 450 uczniów  i wszyscy grają w unihoka! O Siedlcu (gmina wiejska w województwie  w powiecie wolsztyńskim) dowiedzieliśmy już na miejscu, godzinę przed uroczystym otwarciem turnieju. – Gonimy z zawodów na zawody. Wracamy właśnie z krajowego finału. Tutaj łatwo nie będzie, bo pewnie odezwie się zmęczenie. Liczymy jednak na awans – ocenił swoje szanse trener, Przemysław Strużyński. W pierwszym meczu los skojarzył gospodarzy właśnie Siedlcem. 

W tym miejscu zróbmy pauzę celem uzupełnienia wiedzy o unihokeju w naszym powiecie. Z całą pewnością można stwierdzić, że ten sport zaszczepił u nas Jerzy Skupień. Tak wspomina owe początki: „Pracę w Łęce Mroczeńskiej zacząłem co prawda w nowej szkole, ale bez zaplecza sportowego. Na szczęście udało się przekonać Michała i Lucynę Albertów, by użyczyli szkole swoją halę sportową. Pomyślałem wtedy, że grzechem byłoby zmarnować szansę, jaką daje pełnowymiarowy obiekt. Ale w co tu grać, skoro w całej szkole jest raptem 60 dzieci? Po ośmiu latach unihokeistki z malutkiej Łęki zdobyły tytuł mistrzyń Wielkopolski. A turniej finałowy odbył się  u nas – przypomina. – To była fantastyczna drużyna, z Martą Parzonką w roli kapitana. Później wiele sukcesów odnosiły drużyny z Gimnazjum z Mroczenia, ze Słupi, z Opatowa, ale nikt już nie powtórzył naszego wyczynu. Może teraz czas na Mroczeń?

Po losowaniu odbyło się uroczyste otwarcie Turnieju. Wzięli w nim udział: Marek Potarzycki – wicewójt Gminy Baranów, Marzena Żłobińska – skarbnik Gminy Baranów, Zdzisław Zakrzewski legendarny komentator sportowy telewizji polskiej, Marek Kłoczaniuk – dyrektor KOSiR w Kępnie, Andrzej Tyra – wiceburmistrz Kępna. Zawody, jako sędzia główny, poprowadził Piotr Wojciechowski. 

Pierwsza tercja pierwszej odsłony Turnieju nie zwiastowała jakichś specjalnych emocji. Wydawało się, że zawodnicy w Siedlca panują nad sytuacją, a ich plan to pewność własnych sił i spokojne oczekiwanie na nieuchronne błędy rywala. Oba teamy odkryły karty w drugiej tercji. Z niezliczonej ilości szans mroczenianie wykorzystali trzy i niespodziewanie objęli prowadzenie 3:1. Tej przewagi nie zdołali utrzymać w końcowej części meczu, a gdy siedlczanie wyrównali, można było domniemywać, że zawodnicy Jerzego Mosia zadowolą się tym jednym punkcikiem i zaczną bronić remisu jak tygrys terytorium. Nic bardziej błędnego! Gospodarze rzucili się na przeciwnika z siłą unihokejowego tsunami i po strzale niezawodnego Oskara Tomaszka zdobyli upragnioną zwycięską bramkę. Do końca meczu pozostało ledwie 9 sekund.

Równie pasjonujący pojedynek stoczył Poznań z Niechanowem. Szczególnie zaimponował nam strzegący niechanowskiej bramki Szymon Roszak                   i chorobliwie skuteczny Janusz Filip z Poznania. Tym razem bramkarz był odrobinę lepszy od napastnika. Po regulaminowej, blisko półgodzinnej przerwie, kolejnej szansy na awans szukali sportowcy z Mroczenia i Niechanowa. Tutaj              o dwa trafienia lepsi okazali się niechanowianie. – Szkoda niewykorzystanych szans.  – martwił się po meczu trener Moś. – Cóż, pozostaje nam mecz ostatniej szansy z Poznaniem.  W kolejnym meczu poznanianie uciekli spod przysłowiowej siekiery strzelając gola na wagę zwycięstwa tuż przed końcową syreną. Niezwykły przebieg miała przedostatnia odsłona turnieju. Po pierwszej tercji tylko hazardziści stawialiby jeszcze na Mroczeń. Cztery gole zdobyte przez niezawodnego Janusza Filipa wprawiły w optymizm nawet trenera zespołu                 z Poznania. Już nie obsztorcowywał tak ostentacyjnie swoich graczy i nie bawił się z nami w fałszywą dyplomację. – Nie wierzcie, w to, co on mówi, że niby ten rezerwowy dziś ma pierwszy raz kij w rękach – prostował jego komunikaty nasz anonimowy informator. Okazało się to prawdą całkowitą. W trzeciej tercji mroczenianie przypuścili prawdziwy szturm i kiedy dopadli poznanian na jednego gola (4:5), trener „55” wskazał właśnie na tego rezerwowego. Chłopak wpadł na boisko, strzelił gola i spokojnie znowu powędrował na ławkę. Ewa Bagińska, dyrektor Gimnazjum w Mroczeniu, spiesząc się na ceremonię zakończenia zawodów, trafiła na ten właśnie moment. – Cóż, przekonałam się na własne oczy, ile w sporcie znaczy szczęście. 

Organizatorzy starali się, by nasi goście – zawodnicy, trenerzy, opiekunowie – mile zapamiętali te zawody. Na szczęście obyło się bez boleśniejszych kontuzji. Tym milej, bo zdrowiej – można by rzec. A że Ewa Bury – pomoc medyczna,  tego dnia nie miała rąk pełnych roboty? Tym lepiej dla unihokeja i unihokeistów. Ceremonię zamknięcia zawodów uświetnił występ tancerzy z Baranowskiego Studia Tańca. Wszystkie zespoły otrzymały puchary i dyplomy ufundowane przez Urząd Gminy w Baranowie. Najlepszy bramkarz i zawodnik – pamiątkowe statuetki. Wszystkie drużyny – suweniry. A na końcu wszyscy uczestnicy zawodów spotkali się przy obiadowym stole, gdzie w atmosferze przyjaźni, można było przedyskutować najciekawsze momenty turnieju. Karkóweczka, ziemniaczki surówka i kompot smakowały wybornie. A przygotował je firma kulinarna           o nazwie tyleż banalnej dla mieszkańców naszego powiatu, co tajemniczej dla naszych gości. Okazało się „Fabryka Mebli. Kulinaria” gotuje przecudownie.

Gimnazjum Siedlec - Gimnazjum Mroczeń 
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Gimnazjum nr 55 Poznań - Gimnazjum Niechanowo 
2:3

Gimnazjum Mroczeń - Gimnazjum Niechanowo 
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Gimnazjum Siedlec - Gimnazjum nr 55 Poznań 
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Gimnazjum Mroczeń - Gimnazjum nr 55 Poznań 
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Gimnazjum Niechanowo - Gimnazjum Siedlec 

2:2

Kolejność końcowa:

1. Gimnazjum Niechanowo 5 pkt

2. Gimnazjum nr 55 Poznań 2 pkt

3. Gimnazjum Mroczeń 2 pkt

4. Gimnazjum Siedlec 1 pkt

Najlepszy bramkarz:  Szymon Roszak (Gimnazjum Niechanowo)

Najlepszy strzelec: Janusz Filip (Gimnazjum nr 55 Poznań) 8 bramek

Ze sportowym pozdrowieniem

Mirosław Sokołowski

Zadanie  Realizowane  Ze  Środków:
Ministerstwa Sportu i Turystyki                       Samorządu Województwa Wielkopolskiego 

